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TO ÀPNÎON (...) ΠΟΙΜΑΝΕΪ (Ap 7,17) -  
ZAPOWIEDŹ SZCZĘŚCIA WIECZNEGO

W ielki Jubileusz chrześcijaństwa, jaki przeżywa obecnie cały świat, staje się 
okazją do radości z tego, że od 2000 już lat głoszona jest wszystkim ludziom Dobra 
Now ina o Zbawieniu. Kościół na wzór Apostołów wzywa całe narody do tego, by 
poddały swoje życie Chrystusowi. Syn Boży -  M esjasz pragnie rozciągnąć swoją 
duchow ą władzę także na każdego, indywidualnego człowieka. Rządy te jednak, 
wyrażone w Bożym  Słowie i Przykazaniach, nie mają na celu manipulowanie 
sum ieniem  człow ieka i w ykorzystywanie go, lecz prowadzą ostatecznie do szczęś­
cia i zjednoczenia z Bogiem, jakie nastąpi po pokonaniu zła i śmierci.

Powyższa prawda, m ówiąca o władzy mesjańskiej Syna Bożego, ukazuje 
zasadność i potrzebę analiz z zakresu chrystologii biblijnej. W kręgu problematyki 
chrystologicznej mieści się zagadnienie podjęte w niniejszym opracowaniu. Jego 
celem jest odpow iedź na pytanie, jaką treść posiada czasownik πο ιμ α ίνω  w Apoka­
lipsie. Źródłem  będzie dla nas tekst Ap 7,17. Jest to jeden z czterech tekstów 
A pokalipsy w których spotykam y to słowo (Ap 2,27; Ap 7,17; Ap 12,5; Ap 19,15).

Chociaż czasow nik π ο ιμ α ίνω  występuje w Nowym Testamencie jeszcze 
w siedm iu tekstach1, to w Apokalipsie przybiera szczególną i wyjątkową wymowę 
chrystologiczną: oznacza sprawowanie władzy przez M esjasza (Ap 12,5), udział 
w tej władzy odpow iednio dysponowanego człowieka (Ap 2,27), zwycięską walkę 
M esjasza (Ap 19,15), aż wreszcie w Ap 7,17 stanowi zapowiedź szczęścia 
wiecznego (przez m etaforyczne ukazanie „pasterzowania” jako zaspokojenie wszy­
stkich pragnień ludzi zbawionych przez Baranka). W Apokalipsie słowo to nabiera 
szczególnego wyrazu przez trzykrotne zacytowanie mesjańskiego Psalmu 2,9 (zob. 
Ap 2,27; 12,5; 19,15), w którym oznacza ono nie tylko sprawowanie władzy (Ps 
2 jest psalm em  królewskim ), ale także walkę, rozbicie wrogów, pokonanie ich2.

N iniejsze opracow anie m a charakter studium egzegetyczno-teologicznego. 
Zastosujem y w nim metodę synchroniczną, badając interesujący nas tekst w trzech 
płaszczyznach: syntaktycznej, semantycznej i pragm atycznej3. Przyjęcie tej meto­

1 W  Łk 17,7 i IK or 9 ,7  w yraża d osłow n ie  czyn n ość  „w yprow adzania na pastw isko” ; w  Mt 2,6; 
J 2 1 ,16 ; D z  2 0 ,28  oraz w  1P 5 ,2  m etaforyczn ie  ozn acza  „kierow anie, p rzew od zen ie” L udow i B ożem u, 
zaś w  Jud 12 „ troszczen ie  s ię ” o s ieb ie  sam ego.

2 S. Ł а с h, K sięg a  P sa lm ów . W stęp  -  p r ze k ła d  z. o ryg in a łu  -  kom en tarz -  eksku rsy, Poznań 1990, s. 
1 0 6 -1 1 0 .

3 S tosu jem y m etod ę  opisaną w; W . E g  g e  r, M eto d o lo g ia  d e l N u ovo  T estam ento. Introdiiz.ione a lio  
s tu d io  sc ie n tific o  d e i N u o vo  T es ta m en to , B o logn a  1989, s. 7 5 -1 6 7 .
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dologii pozwoli na odczytanie treści, jakie miał na myśli autor Apokalipsy, ale 
także -  dzięki analizie na płaszczyźnie pragmatycznej -  umożliwi dostrzeżenie 
orędzia analizow anego tekstu w kontekście naszych czasów.

1. ZAGADNIENIA LITERACKIE

1.1. Granice perykopy zawierającej 7 ,1 6 -1 7  (Ap 7 ,9 -1 7 )

Ap 7 ,9 -17  stanowi perykopę łatwo dającą się wyodrębnić spośród innych. 
Rozpoczyna się charakterystycznym  zwrotem μετά τα ΰ τα  ε ίδο ν  (7,9), który 
w Apokalipsie jest jakby hasłem oznaczającym  początek lub dalszy etap wizji. 
Form a aorystu activi od ό ρά ω  -  ε ίδο ν  występuje zarówno w dłuższych, jak  
i krótszych form ułach Ap łącznie 56 razy4. Nie określa bliżej czasu, jaki upłynął od 
wcześniej przedstawionych wydarzeń; natomiast wprowadzając nową wizję w ska­
zuje na mniej lub bardziej czytelne związki z poprzedzającymi ją  tekstam i5. 
Kolejne słowa -  κα'ι ιδού  όχλος πολύς (7,9) -  wyrażają właśnie owo powiązanie 
z uprzednią perykopą. Ap 7,4 bowiem także ukazuje „wielki tłum ” , którego liczba 
wynosiła Mo czterdzieści cztery tysiące (opieczętowanych). Różnicą jednak jest to, 
że w 7,9 Jan ujrzał όχλος πολύς, którego policzyć nikt nie mógł. A zatem 7 ,9 -17  to 
now a wizja będąca nie tyle dalszym ciągiem, co dopełnieniem poprzedniej, 
ukazanej w 7 , l - 8 6. Pojawia się w niej nowy element treściowy: niezliczony όχλος 
πολύς.

W yznaczenie granicy zamykającej perykopę 7 ,9-17 wiąże się z treścią wiersza 
8,1 (a gdy otw orzył p ieczęć siódm ą), rozpoczynającego następną wizję. Liczebnik 
porządkowy την έβδόμη ν zakłada uprzednie otwarcie wcześniejszych sześciu 
pieczęci księgi. Odnajdujem y je  w 6 ,1-17. Okazuje się, że 7 ,9-17, jak  i poprzednia 
perykopa 7 ,1 -8  stanowią dygresję przerywającą bieg wydarzeń zawartych w „wizji 
siedmiu pieczęci” (6,1 —8,6)7. W yraźnie więc wers 7,17 oddziela perykopę 7,9-17 
od następnej (8 ,1-6), odmiennej co do treści z powodu prezentacji nowej wizji.

1.2. Struktura perykopy 7 ,9 -1 7

W perykopie 7 ,9-17  m ożna wyróżnić dwie zasadnicze części:

A) W izja niezliczonego tłumu, stojącego przed tronem i Barankiem i uczest­
niczącego w niebieskiej liturgii (7,9-12): wielki tłum ze wszystkich narodów (7,9) 
uwielbia Boga donośnym  głosem (7,10), a aniołowie padając na twarz oddają Jemu 
pokłon (7,11). D ziękczynna doksologia (7,12) zawiera w sobie 7 atrybutów, które

4 F. S i e g. F orm u ła  w stęp n a  A p  4 , l - 2 a  na tle  tra d yc ji, ZN K UL 4 0  (1 9 9 7 ) 1 -2 , s. 108.
5 T am że, s. 1 0 7 -1 0 9 ; S. G ą d e c k i ,  W stęp d o  P ism  Jan ow ych , G niezno  1996, s. 183.
(' A . J a n к o  w  s к i, A p o k a lip sa ... św . Jana. W stęp -  przekład z oryginału -  kom entarz -  ekskursy. 

Poznań, 1959, s. 180; B. W i d i a ,  A n tro p o lo g ia  e g zysten cja ln a  A p o k a lip sy  Jan ow ej, W arszaw a 1996, 
s. 2 7 1 -2 7 2 .

7 J. L a m b r e c h t ,  The O pen in g  o f  the S ea ls  (R ev 6 ,1 -8 ,6 ) ,  „B ib lica” 79  (1 9 9 8 ) 2 , s. 199.
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stają się wspólne Bogu i Barankowi (por. 5,12) x. M odlitwa uwielbienia spięta jest 
słow em  άμήν (7,12) tworzącym klamrę kompozycyjną.

B) Dialog pomiędzy Janem i jednym  ze Starców (7,13-17), kończący się 
proroczą zapowiedzią zawierającą π ο ιμ α ίνω :

—  Uwaga skierowana na liturgię zostaje oderwana z powodu dialogu jednego 
z 24 Starców (por. 4,4; 7,11) z Janem. Ε ις  έ κ τ ω ν  πρεσ βυτέρω ν (7,13) rozpoczyna 
tę rozm ow ę prowokującym  pytaniem  (7,13), na które sam daje odpowiedź (7,14): 
w yjaśnia, kim są ci ludzie zgromadzeni przed tronem i dlaczego oni służą Bogu 
dniem i nocą w świątyni (por. 7,15) 9.

—  Druga część dialogu (7,15b—17) z funkcji orzekania o widzianej wizji 
(praesens  i perfectum) przechodzi do roli przepowiedni, zapowiedzi obietnicy 
(futurum), jaką  Bóg wraz z Barankiem  spełni wobec w ybranych10. Oto bowiem Bóg 
w taki sposób zaopiekuje się ludźmi (7,15), że nie będą już przeżywać smutku czy 
głodu (7 ,16-17), a także Baranek zaspokoi wszelkie ich pragnienie (7,17). Użyte 
w obietnicy metafory m ają za cel pomóc wyobrazić sobie stan zbawienia (por. 
7 ,10)“ . Ostatnia z nich mówi o źródłach wód życia, nad które poprowadzi 
(π ο ιμ α νε ΐ) odkupionych Baranek.

1.3. K ontekst Ap 7,16-17

1.3.1. M iejsce Ap 7 ,1 -17  w strukturze Ap 4,1-8 ,5

Zdanie, w którym pada słowo π ο ιμ α ίνω  ma swoje miejsce w wersecie 
kończącym  perykopę 7 ,9-17. Ta zaś wraz z poprzednim fragmentem (7,1-8), 
stanowi interm ezzo, wtrącenie w szerszy blok treściowy mówiący o „wizji siedmiu 
pieczęci” (6,1-8,5). Aby ze zrozumieniem wczytać się w ten obraz, należy spojrzeć 
także na Ap 4 -5 , gdzie ma miejsce w izja wstępna. Ukazuje ona najpierw wiekuistą 
liturgię niebiańską (Ap 4), a potem wręczenie księgi (Ap 5). Na pierwszym planie 
pojaw ia się κ α θή μ ενο ς έ π ιτ ο ν  θ ρ ό νο ν  (4,2) mający niezwykły wygląd. Otoczony 
zasiadającym i również na tronach dwudziestu czterema Starcami oraz czterema 
Zw ierzętam i (4 ,4-8) odbiera nieustanne hołdy -  jako władca nieskończonego 
majestatu. W ym alowana w sposób barwny i niewyobrażalny okalająca przestrzeń 
wyraża suw erenną transcendencję Boga, dystansującą Go od świata i wspólnoty 
w iernych12.

8 A . J a n k o w s k i ,  A p o k a lip sa ..., s. 181.
9 Ta p ierw sza  czę śc i d ialogu  (7 ,1 3 -1 5 a ) , m ająca charakter interpretacyjny przypom ina analogiczną  

rozm ow ę z 5 ,4 -5 . Oba fragm enty są jed yn ym  m iejscem  w A p, gdzie  Starzec daje Janow i w yjaśn ien ie  
w ydarzeń . Por. J. L a m b r e c h t ,  The O pen in g ..., s. 202.

1(1 Z m ianę tę (p ra ese n s  na fu tu ru m )  należy  w id zieć  jako środek su gestyw n ego  przekonania  
czy te ln ik ó w  o  roztaczającej s ię  przed nim i perspektyw ie. U .B . Mi i i  1er ,  D ie O ffenbarun g des  
J oh an n es, G ütersloh -  W ürzburg 1984, s. 1 8 3 -1 8 4 .

11 A . J a n k o w s k i ,  D o p o w ied zen ia  c h ry s to lo g ii b ib lijn ej, Poznań 1987 r., s. 243; B. W i d ł a ,  
A n tro p o lo g ia ..., s. 318; A. Y a г b r o  C o l l i n s ,  The A p o ca lyp se  (R evelation), w: The N ew  Yerom e  
B ib lica l C o m m en ta ry , ed. R .E. B r o w n ,  J.A. F i t z m y e r, R.E. M u r p h y ,  London 1999, s. 1006.

12 E. L o y m e y e r ,  D ie  O ffenbarun g d es  Johannes, T übingen 1953, s. 189; A . J a n к o  w s к i, 
O u d z ia ł  iw trium fie B aran ka, AK  58 (1 9 5 9 ), s. 30.
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W prawej swej ręce Zasiadający na tronie trzyma β ιβλίον γ εγ ρ α μ μ έν ο ν  
έσ ω θεν  κ α ι ό π ισ θ εν , κ α τεσ φ ρ α γ ισ μ ένο ν  σ φ ρ α γ ίσ ιν  έπτά  (5,1). Ten zapisany 
obustronnie papirus (volumen opisthographum ) symbolizuje niezgłębione bogact­
wo wyroków Bożych. Okryte są one jednak wielką tajemnicą, skoro zwój 
zam knięty jest na siedem pieczęci13. Na wieść, że nikt nie jest godzien otworzyć 
księgi, Jan płakał (5,4). Jednak jeden ze Starców uspokoił go zapowiadając, że 
przyjdzie Lew z pokolenia Judy, Odrośl Dawida, tak że otworzy księgę i siedem je j  
pieczęci (5,5). Następuje intronizacja Baranka, zaskakująco ukazanego: έστηκος, 
a jednocześnie ώ ς εσ φ α γμ ένο ν  (por. 5,6). Chrystus posiada tu rysy Baranka 
zabitego, choć jest w rzeczywistości żywy i pełen chwały. Partykuła osłabiająca ώς 
zanika w 5,12; ten zgon jest zatem faktyczny i ma charakter zabicia ofiarnego14. 
Dzięki zwycięstwu nad śm iercią Baranek jest godzien wziąć księgę i otworzyć jej 
pieczęcie (5,9). Najpierw  jednak odbiera On uwielbienie od dworu niebiańskiego, 
niemal identyczne z zanoszonym wcześniej do Boga (5,9-12). W ziąwszy natom iast 
księgę od Zasiadającego na tronie (5,7), po kolejnym odebraniu czci i błogo­
sław ieństw a (5,13) przystępuje do otwarcia pieczęci15.

Otw ieranie księgi przez Baranka (6,1-8 ,1) przybiera charakter sprawowania 
władzy nad światem: kierowania jego losami, nagradzania za dobro, karania za 
grzech; dokonyw ania sądu -  nawet z uczuciem wielkiego gniewu (6,16—17 )16. 
Łam anie pieczęci oznacza także ujawnienie pewnej wiedzy zastrzeżonej tylko 
Bogu. Baranek ma do niej pełny dostęp, gdyż sam nosi w sobie Boskie atrybuty: 
Jan bowiem  ujrzał ά ρ ν ίο ν  (...) έχω ν κ έρ α τα  έπτά  κ α ι ο φ θα λμούς έπτά  (5,6), со 
oznacza pełnię mocy i wiedzy (wszechmoc i w szechw iedzę)17.

Przy złam aniu pierwszych czterech pieczęci zjawiają się na zawołanie czterech 
Zwierząt (6,1.3.5.7) kolejno czterej alegoryczni Jeźdźcy na koniach: białym , 
czerwonym , czarnym  i trupiobiałym. Pierwszy odnosi zwycięstwa (6,2). Pozostali 
przynoszą ziemi wojnę (6,4), głód (6,6) i zarazę (6 ,8)18. Piąta pieczęć (6 ,9-11) 
dotyczy tych, co podobnie jak  Baranek są έσ φ α γμ ένω ν  (δ ιά  τον λόγον  του  θεού  
κ α ι δ ιά  την μ α ρ τυρ ία ν) -  6,9. Jest to jakby odwrotna strona obrazu Pierwszego

13 Por. A . J a n k o w s k i ,  A p o k a lip sa ...,  169; W . В а г с 1 a y , O b ja w ien ie  .vvv. Jana, W arszaw a 1981, 
t. I, s. 2 1 1 -2 1 2 .  Z azw yczaj dokum enty zap isyw an o z jednej strony papirusu, choć zdarzało się , że  
i z obu. Jeśli dokum ent by ł szc zeg ó ln ie  w ażny  (np. testam ent), opatryw ano go także p ieczęc iam i. A. 
S w i d e r k ó w n a ,  P rzy jd ę  n iebaw em , „Znak” 12 (1 9 9 9 ), s. 4 6 -4 7 .

14 H. S t r ą к o  w  s к i, B aran ek  B oży, H D  27  (1 9 5 8 ) , s. 519; X. L e  o  n-D  u f  o  u r, B aran ek  B oży, w; 
S łow n ik  N o w eg o  Testam entu , Poznań 1981, s. 152; A . S w i d e r k ó w n a ,  P rzy jd ę  n ieb a w em ..., s. 47.

15 H. L a n g k a m m e r ,  W prow adzen ie  d o  k s iąg  N o w eg o  Testam entu , W rocław  1992, s. 4 3 4 -4 3 5 ;  
T e n ż e ,  T eo lo g ia  N o w eg o  Testam entu , W rocław  1985, s. 2 7 8 -2 7 9 ;  B. W i d i a ,  A n tro p o lo g ia ..., s. 
1 2 7 -1 3 4 .

16 J. W  i 1 k, T riu m f B aran ka  ja k o  id ea  p r ze w o d n ia  A p o k a lip sy , CT 4 0  (1 9 7 0 ), s. 3 , 50 .
17 P. S z e  f  1 e r, W izje p ro ro c k ie  A p o k a lip sy ,  Studia P łock ie  5 ( 1977), s. 314; H. S t r ą k o w s k i ,  

C h rystu s  -  B aran ek  w P iśm ie  Ś w ię tym , Lublin 1961, s. 71; A . S w i d e r k ó w n a  „ P r z y jd ę  n ieb a ­
w e m ”..., s. 47 . N ieco  inną ciek aw ą  interpretację stosu je  K. B o r o w i c z ,  w:  M istyka  h eb ra jsk a  u św. 
P a w ła  i w  A p o k a lip s ie  .ν'ил Jana , R B L  3 (1 9 5 0 ), s. 195: P ojęc iu  „ r ó g ” o d p o w ia d a  h eb ra jsk i rzeczo w n ik  
q r n A le  qrn  oz.nacz.ct także „ p ro m ie ń  s łon eczn y"  (w zg lęd n ie  „ ś w ie tln y ”), „b łysk , po łysk , o d b la s k ”. Zatem  
w yra żen ie  „ s ied em  r o g ó w ” i „ s ied em  o c z u ” m o że  o z n a c za ć  „ p ro m ien ie  oczu " , w zg lęd n ie  „ b la sk  ocz.u" 
Baranka.

18 P. S z e f  1 e r, W izje p ro ro ck ie ..., s. 314; Z .C . H o d g e s ,  The F irs t H orsem an  o f  the A p o ca lyp se , 
„ B ib lio th eca  Sacra” 1 1 9 (1 9 6 2 ) ,  s. 3 2 4 -3 3 4 ;  R. B r a n d s t a e t t e r ,  K im  je s t  T rzec i J e źd z ie c  A p o k a lip sy , 
w: „T ygodnik  P o w szech n y ” nr 1500 z dn. 2 3 .1 0 .1 9 7 7 , s. 8.
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Jeźdźca: zwycięstwo Ewangelii musi kosztow ać19. Owi zabici donośnym wołaniem 
dom agają się od Boga rychłego wym ierzenia kary prześladowcom: Dokądże 
Władco (...) nie będziesz sądził.20· Odpowiedź przychodzi niemal natychmiastowo: 
otw arta szósta pieczęć (6,12-17) wywołała trzęsienie ziemi i inne zjawiska 
zw iastujące ή ή μ ερ α  ή μεγάλη τής οργή ς του άρνίου  (por. 6,16—17)21.

Ten przerażająco malowniczy obraz przerywają dwie wizje będące treściowym 
przeciw staw ieniem  się (szczególnie 7 ,9-17) pesymistycznej ilustracji świata
—  dzięki zapowiedzi nastania sprawiedliwości i pokoju22. Zgodnie z prawidłem 
„stałej antytezy” sceny te, następujące po szóstym składniku siódemki (w tym 
przypadku po otwarciu szóstej pieczęci), stanowią niejako odpowiedź na pytanie 
τις δύ να τα ι σ τα θ ή να ι (6,17) i ukazują Kościół przygotowany na doświadczenia.

Perykopa 7 ,1-8  zapowiada powstrzymanie wyrządzania szkody ziemi do czasu, 
jak  zostanie opieczętowanych 144 000 sług Boga. Symboliczna liczba opieczętowa­
nych powstająca przez pomnożenie 12 —  wyrażającej całość (święta liczba 3 x 4 ,  
liczba kosmiczna) —  przez 12, co tworzy doskonały kwadrat, a następnie przez 1000
—  oznacza ogromną, niezliczoną liczbę „synów Izraela” tworzących „Izrael Boży” 
(por. G a 6,16), czyli Kościół ziemski mający swą „bazę” w Izraelu historycznym 
i zm ierzającym  ku wspólnocie uniwersalnej czasów ostatecznych23. Σ φ ρ α γ ίς  έπ ι τω ν 
μετώ πω ν αυτώ ν (por. 7,3) w nawiązaniu do Ez 9,4, gdzie prorok w ten sposób 
pieczętował mężów z Jerozolimy kreśląc znak TAW  (mający wówczas kształt 
greckiego krzyża), aby zapewnić ocalenie miastu —  wyraża w 7 ,1-8  przynależność 
do Boga żywego, a tym samym ochronę przed klęską. Znamię to ma charakter 
duchowy; symbolicznie oznacza sakrament chrztu lub bierzmowania24.

W następnej wizji (7 ,9-17), interesującej nas ze względu na występujący w niej 
czasow nik π ο ιμ α ίνω , inny wielki tłum oddający nieustanną cześć Bogu (7,15), stoi 
przed Jego tronem ciesząc się bezpieczeństwem  i „czystością swoich szat” oraz 
oczekując spełnienia się wielkich, Bożych obietnic: trwałego szczęścia, ukojenia, 
sytości, radości. Ukazana jest tu liturgia niebiańska biorąca swój początek na ziemi.

14 A . J a n k o w s k i ,  Apokalipsa..., s. 176; H. L e m  p a , Badania nad A pokalipsą św. Jana we 
współczesnej b ib listyce polsk iej (1945-1985), R B L  39 (1 9 8 6 ), s. 2 6 5 -2 6 7 .

20 J. С h m i e 1, Piąta p ieczęć  A pokalipsy (6 ,9-11), R B L  5 (1 984), s. 429; M. B e d n a r z ,  H istoria  
Zbawienia, T arnów  1994, s. 245; A. F e  u i 11 e  t, Les m artyrs de l'humanité et l ’Agneau égorgé, N R T 99
(1 9 7 7 ) 2 , s. 1 9 6 -2 0 1 .

21 E. S z y m a n e k ,  Wykład Pisma Świętego Nowego Testamentu, Poznań 1990, s. 506; A.
K i e j z a ,  ’Ο ρ γ ή  τ ο ν  ά ρ ν ιο υ .  Postać Baranka w  Ap 6,1 i 6 ,1 6 -1 7  na tle antropom orficznego obrazu
gniew u Baranka w  N ow ym  T estam en cie , C T  3 ( 1996), s. 3 8 -3 9 ;  R. R u b i n k i e w i c z ,  Wizja otwarta  
siedmiu p ieczęci (Ap 6 ,1 -8 ,1 ), w: M ateriały pom ocnicze do wykładów z. biblistyki, (red.) L. S t a c h o ­
w i a k ,  R.  R u b i n k i e w i c z ,  t. V I, Lublin 1983, s. 190.

22 T o  w  m yśl istotnych za łożeń  apokaliptyki. Zob. R. R u b i n k i e w i c z ,  Apokcdiptyka u progu e iy
chrześcijańskiej, R B L  41 (1 9 8 8 ) 1 s., 56.

27 A. J a n k o w s k i ,  Apokalipsa..., s. 178; H. L e m  p a , Symbolika eklezjalna w A pokalipsie św. 
Jana , R B L  4 1 (1 9 8 8 ) , s. 3 2 -3 3 ;  M . W o j c i e c h o w s k i ,  K ościół jako  Izrael według Apokalipsy, STV  
2 6 (1 9 8 8 ) , s. 2 23 . S z czeg ó ln ie  Ap 7 ,1 -8  i A p 7 ,9 -1 3  doprow adza do końca m yśl o tym , że  parametry 
w sp ó ln oty  starotestam entalnej (Izraela) zostają  przetransponow ane na w sp óln otę  now otestam entalną. M. 
C z a j k o w s k i ,  Egzystencjalna lektura Biblii, w: Jak rozum ieć Pismo Święte, red. J. K u d a s i e w i c z ,  
t. V I, L ublin  1993, s. 42.

24 A . J a n k o w s k i ,  A p o k a lip s a . . . ,  s. 179; A. T r o n  i na .  A p o k a lip s a .  O r ę d z ie  n a d z ie i ,  C zęs­
tochow a 1996, s. 176; M. L u r k e  r, P ie c z ę ć ,  w: S ło w n ik  o b r a z ó w  i s y m b o l i  b ib l i jn y c h ,  Poznań 1989, 
s. 174.
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W ybrani trium fują już w chwale i zaczynają kosztować szczęście, jakie Bóg m a dla 
nich przygotowane. Siłą i motywem dla ich modlitwy uwielbienia jest zbawcze 
dzieło Baranka, w którym uczestniczą (π ο ιμ α νε ί α υτούς)25. Pierw szą wspólnotę 
(7 ,1-4) stanow ią zbawieni u progu okresu próby; drugą zaś (7 ,9-17) —  tłum 
zbawionych ukazany po zwycięstw ie26.

Plastyczny, radosny obraz ponownie zostaje wytrącony ze swego „kształtu” ; 
Baranek otwiera pieczęć siódm ą (8,1), co powoduje zapadnięcie ciszy. Ta zaś 
przygotow uje wśród psychologicznego napięcia nową interwencję Bożą. W ręcze­
nie trąb siedmiu Aniołom  (w ciszy) oraz liturgia kadzenia kończą „wizję siedmiu 
pieczęci” , rozpoczynając jednocześnie kolejną —  „wizję siedmiu trąb” ze zw ięk­
szającym się natężeniem  zwiastunów Dnia G niew u27.

Rozpoczynająca Się seria drugiej siódemki —  trąb, zbudowana jest analogicznie 
do pierwszej (z podziałem  4 + 3; przerwą po szóstym składniku). Po wręczeniu trąb 
siedmiu Aniołom  i po liturgii kadzenia następują obrazy działalności czterech 
Jeźdźców z serii poprzedniej, wzorowane na plagach egipskich. Σ ιγή  έν τφ  
ο ύ ρ α ν φ  (8,1) jest jakby wstrzym aniem  oddechu; chwilą przygotow ania na inne 
w strząsające objaw ienie28.

Głów ną postacią Ap 4 ,1-8 ,5  jest το άρν ίον . Ukazany w spokojnej prezentacji 
w 5 ,5 -7  jaw i się także jako łagodny Pasterz (π ο ιμ α νε ί —  7,17), prowadzący 
dziewiczy orszak wybranych (podobnie jak  w 14,1-5). Jednocześnie potrafi on 
przejawiać gniew (jest przecież także ό λέω ν -  5,5!) i zwyciężać wrogów. Obydw a 
te obrazy nie stoją wobec siebie w opozycji, lecz dopełniają się. Ofiara Chrystusa 
(por. 5,6) wraz z m iłosierdziem niesie w sobie wezwanie do sprawiedliwości; nie 
można lekceważyć ogromu Bożej miłości i przechodzić obok niej w postawie 
niew dzięczności29.

1.3.2. Miejsce Ap 7,16-17 w strukturze Ap 4-22

Akcja Apokalipsy, która w 1-3 zasadniczo rozgrywa się na ziemi, za pośrednic­
twem formuły wstępnej 4, l-2 a  przechodzi do drugiej części księgi (4-22), w której 
autor ukazuje przede wszystkim niebo, a dokładniej chwałę, jaką  tam odbiera Bóg 
i Baranek30. Jan dąży do pełnego przedstawienia swego orędzia i w tym celu używa 
schematu opartego na siódemce, symbolizującej doskonałą pełnię. By to jeszcze 
bardziej uwydatnić, stosuje odpowiednie intermezza  między seriami siódemek 
o treści kontrastującej z treścią serii. D odatkowe efekty em fazy gwarantuje plan

25 R. L e b i e d z i u k, S zczeg ó ln y  u d zia ł m ęczen n ików  w m isteriu m  n ieb ie sk ie j litu rg ii B aran ka  
w A p o k a lip s ie  św . Jana, w: A gnus e t Sponsa, (red.) T .M . D ą b e k ,  T.  J e l o n e k ,  Kraków 1993, 
s. 1 8 8 -1 9 0 .

26 M. W o j c i e c h o w s k i ,  K o śc ió ł ja k o  Izrael..., s. 223 .
27 A. J a n к o w  s к i, A p o k a lip sa .. ..s. 183.
28 A. J a n k o  w  s к i, A p o k a lip sa ...,  s. 183; W. B a r c l a y ,  O b ja w ien ie ..., t. II, s. 55.
29 А.  К i e j  z a, ’Ο ρ γ ή  τ ο ϋ  ά ρ ν ίο ν ... ,  s. 41;  A.  J a n k o w s k i ,  A p o k a lip sa ..., s. 178; К. R o m a ­

n i u k ,  B aran ek, w:  E K , t. II, s. 5; M.E. B o i s m a r d ,  B aran ek  B oży, w: S łow nik  teo lo g ii b ib lijn ej, (red.)
X. L e o n - D u f o u r ,  Poznań 1994,  s. 64—65.

30 J. S z 1 a g  a, W izja  K ró le s tw a  B o żeg o  vr A p o k a lip s ie , w: K ró le s tw o  B oże  w P iśm ie  Ś w ię tym , red. 
S. Ł а с h i M. F i l i p i a k ,  Lublin 1976, s. 205; F. S i e g ,  F orm u la  w stęp n a  A p  4 ,I-2 c i, s. 113.
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4 + 3 oraz rzutow anie ostatniej wizji w siódemce na serię następną. Cały materiał 
w izyjny (4-22) m ożna podzielić na pięć sekcji:

—  siedem pieczęci (6,1-8,5);
—  siedem trąb (8,6-11,14);
—  siedem znaków (12,5-15,4);
—- siedem czasz (15,5-19,10);
—  siedm ioraka wizja zwycięstwa królestwa Bożego (19,11-22,5).
Podstaw ę dla całej konstrukcji Ap 4 -2 2  stanowią wizje pierwsza, druga

i czw arta31. Ze względu na kontrast w stosunku do okalających fragmentów, a także 
na treść (chwalebny trium f wybranych) perykopa 7 ,9-17 w sposób szczególny 
zw iązana jest z Ap 21-22 , rozdziałami ukazującymi nowe miasto zstępujące 
z nieba, przeciw staw ne „ziem skiem u”, symbolizujące chwałę zjednoczenia z Bo­
giem w świecie bez bólu i śm ierci32. Szczególnie 7 ,16-17 wyraża tę Bożą opiekę: 
nie będzie głodu, upału, płaczu, a także pragnienia, ponieważ Baranek, który je s t  
pośrodku tronu π ο ιμ α ν ε ί  α υ το ύ ς  i poprowadzi ich do źródeł wód życia.

2. ANALIZA SEM ANTYCZNA AP 7,16-17

O bietnica zaw arta w wyrażeniu το ά ρ ν ίο ν  (...) π ο ιμ α ν ε ί αυτούς oraz w pozo­
stałych m etaforach (7 ,9-17) dotyczy wielkiego tłumu, którego nikt nie mógł 
policzyć, a który skupiał ludzi z każdego narodu i wszystkich pokoleń, ludów  
i języków  (7,9). Im iesłów έστώ τες (7,9) informuje, że ten tłum stał przed tronem 
i przed Barankiem . Trzeba go jednak uzupełnić czasem teraźniejszym niedokona­
nym έρ χό μ εν ο ι (7,14), by lepiej uzmysłowić sobie scenę i jej sens teologiczny: ten 
tłum nieustannie się powiększa, co świadczy o organicznej łączności Kościoła 
trium fującego z walczącym  (por. Flp 3,20). Sensu tego obrazu nie można zacieśniać 
tylko do sam ego nieba33.

Szczęście i chw ała zapowiadane w obietnicy το ά ρ ν ίο ν  (...) π ο ιμ α ν ε ί (7,17) 
zostają wyrażone już na początku perykopy w stwierdzeniu φ ο ίν ικ ες  έν τα ίς  
χ ερ σ ιν  αύτώ ν (7,9), ponieważ ono także oznacza radość niebiańską i triumf. Palma 
bowiem  jest tu sym bolem  zwycięstwa i nagrody za to, że ci ludzie wznieśli się 
ponad wszystko, co ziem skie34. Odziani są oni w στολάς λεύκά ς (7,9). Epitet ten 
może być analizow any jedynie w kontekście wiersza 14., zawierającego paradok­
salną przenośnię: „opłukali swe szaty i wybielili je  we krwi B aranka”. By ją  
wyjaśnić, należy odwołać się do znaczenia krwi w przeszłości.

Obok oczyszczenia (Semici, Egipcjanie, Grecy, Rzymianie) krew dawała także 
obronę przed złymi duchami (Babilończycy, Nomadowie); pom agała w upodob­
nianiu się do bóstw (Grecy), jak  również była symbolem braterstwa (Arabowie),

31 P. S z e f l e r ,  W izje p ro ro c k ie ..., s. 314;  T. P e n  ar,  W stęp szc ze g ó ło w y  do  ksicig N o w eg o  
P rzym ierza , Pelpl in 1986,  s. 64.

32 J. L a m b r e c h t ,  The O pen in g ..., s. 212;  H.J. К 1 a u с k, W czesn och rześc ijań ska  w spó ln o ta  
koście ln a , Kraków 1995,  s. 48;  A.R.  C a r m o n a ,  N a d zie ja  u· P iśm ie  Św iętym , „Co mmu ni o ” 17 ( 1997)  
s. 26;  B.  W i d i a ,  A n tro p o lo g ia ..., s. 299.

33 A.  J a n к o w  s к i, A p o k a lip sa ..., s. 181.
34 W.  B a r c l a y ,  O b ja w ien ie ..., t. 11, s. 38; M.  L u r k e r ,  P alm a, w: Słow nik  o b ra zó w ..., s. 167.  

Łatwo tu dostrzec real izację obietnicy Syna C z ło wi ec z e g o  z 2 , 7 .11. 17.26;  3,5.12.21.
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czy też podkreślała wzajemne zaangażowanie kontrahentów zawierających um o­
wę35. W Starym Testam encie krew baranka, którą pokropiono odrzwia domów, dała 
ocalenie przed śm iercią (Wj 12,21-27). Ona też była użyta przy zawarciu 
Przym ierza między Bogiem a ludem na Synaju (Wj 24 ,6 -8 )36. Należy zatem 
stwierdzić, że rolą krwi była pom oc we wzrastaniu w świętości (ochrona od 
demonów, oczyszczenie) oraz jednoczenie dwu stron (Boga z ludźmi przez 
Przym ierze lub ludzi między sobą przez umowę czy układ).

Podobnie jest w 7,14: obydw a czasowniki (έπλυνα ν i έλευκα ναν), oznaczające 
dwie fazy zabiegów, jakich dokonywali antyczni fu llones, ukazują dwa skutki 
działania krwi Chrystusowej: usprawiedliw ienie i uświęcenie. W  metaforze tej 
kryje się zatem w yraźna aluzja do sakram entów Chrztu i Eucharystii37. To one dają 
oczyszczenie, zawarcie osobistego przym ierza z Bogiem, zjednoczenie z Nim 
(communio), uświęcenie. O ba te sakram enty w sposób wewnętrzny odwołują się do 
Krwi Jezusa, która niegdyś spływ ała na ziemię, a która będąc całkowicie darm o­
wym przejawem  miłości Boga dała początek dziełu zbawienia, czyli w yzwolenia 
od zła38. Nie wystarczy jednak tylko przyjąć dar od Boga. Na konieczność 
współpracy z łaską, która jest tu środkiem, wskazuje strona czynna obu czasow ­
ników. O znacza to, że człow iek nieustannie winien strzec „nowego życia” i Bożej 
łaski w swojej duchowej sferze symbolizowanej przez „szatę”39. Płynie stąd kolejny 
wniosek: όχλος πολύς (7,9) skupia w sobie nie tylko męczenników, lecz także 
wyznawców Chrystusa. A pokalipsa nie mówi, że szatę wybielili we własnej krwi, 
lecz Krwi Jezusa: Non ut aliqui putant, martyres soli sunt, sed  omnis Ecclesia; non 
enim in sanguine suo lavari dixit, sed  in sanguine agni (Beatus). To zaś oznacza 
także w spółpracę z łaską Chrystusa i dawanie o Nim świadectwa40. W tym 
kontekście w yrażona później obietnica w 7,17 (το ά ρ ν ίο ν  [...] π ο ιμ α ν ε ί) będzie 
mówić nie tylko o darze otrzym anym  od Boga, ale i o tym, iż ukojenie, jakie 
przyniesie Baranek będzie także m iało wymiar nagrody  za dobre czyny.

Nie jest prosto dochować wierności Chrystusowi: to ci, którzy przychodzą  
z wielkiego ucisku  (7,14). Zauważalny tu dualizm (z jednej strony -  „wielki ucisk”, 
a z drugiej -  obraz szczęścia w yrażony w 7 ,15-17: [...] το  α ρ ν ιο ν  [...] π ο ιμ α ν ε ί  
α ν το ϋ ς  [...]) charakterystyczny dla apokaliptyki mówi o „napięciu eschatologicz-

35 S. W y p y c h ,  Pięcioksicig, w: W p ro w a d zen ie  w m yśl i w ezw a n ie  k s iąg  b ib lijn ych , red. 
S. W  y p у  с h, t. I, W arszawa 1987, s. 101,  111 ; S. Ł a с h, Z n aczen ie  krw i w L iśc ie  d o  H eb ra jczyk ó w , w: 
T e n ż e ,  L ist d o  H eb ra jczyk ó w . W stęp  -  p r ze k ła d  z. o ryg in a łu  -  kom entarz. -  ekskursy, Poznań 1959,  
s. 3 9 6 - 3 9 8 .

36 G. M a r t e  l e t ,  „ B aran ek  w yb ra n y  p r z e d  za ło żen iem  ś w ia ta ”, „C om m u nio” 1 (1984) ,  s. 4  i 9; 
T. B r z e g o w y ,  P ięc io k s ią g  M ojżesza , Tarnów 1997, s. 8 0 - 8 1 .

37 A. J a n к o  w  s к i, A p o k a lip sa ...,  s. 182; S. H a r ę z g a ,  B ło g o sła w ień s tw a  A poka lip sy , Katowice  
1992,  s. 105; F. G r y g l e w i c z ,  A p o k a lip ty c zn y  B aran ek, w: M esjasz, w  b ib lijn e j h is to r ii zb a w ien ia ,, 
(red.) F. G r y g l e w i c z ,  S.  Ł a c h ,  M.  F i l i p i a k ,  Lublin 1974,  s. 3 7 9 -3 8 0 ;  R. R u b i n k i e w i c z ,  
E sch a to lo g ia  k s ięg i A p o k a lip sy ,  w: B ib lia  o  p r zy sz ło śc i, (red.) L. S t a c h o w i a k ,  R.  R u b i n ­
k i e w i c z ,  Lublin 1987, s. 1 4 6 -1 4 7 .

38 J a n  P a w e ł  II,  -  W ierzę w  J e zu sa  C h rystu sa  O dku p ic ie la , Citta dei Vat icano 1989,  s. 455;  
A. F e u i l l e t ,  L es m a r ty rs  d e  l ’hu m an ité ..., s. 199.

39 A. J a n к o  w  s k i, A p o k a lip sa ...,  s. 182; B. W  i d 1 a, A n tro p o lo g ia ..., s. 201,  232; S. H a r ç z g a, 
B ło g o sła w ień s tw a ..., s. 105.

40 A. J a n k o w s k i ,  A p o k a lip sa ...,  s. 182; R. R u b i n k i e w i c z ,  E sc h a to log ia ..., s. 146; 
P. S z e f l e r ,  W izje p ro ro c k ie ...,  s. 315; A. T r o n  i na ,  A p o k a lip sa ...,  s. 182.
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nym ” m iędzy teraźniejszością rozum ianą jako  popadłą pod panowanie złych mocy, 
zm ierzającą ku katastrofie a „wiekiem przyszłym ” —  wolnym juź od walk 
i krwawych przew rotów 41. Jednak θλ ίψ ις μεγάλη w 7,14 może odzwierciedlać nie 
tylko w ydarzenia związane z wojną żydowską czy nawet pierwszymi prześladowa­
niami chrześcijan, lecz także po prostu tęsknotę wyznawców Chrystusa, dążących 
do pełnego zjednoczenia z Nim w niebie42.

Zasiadający na tronie wraz z Barankiem  odbiera hołd i uwielbienie: od 
wielkiego tłumu (7,10.15) i od aniołów (7,11-12). Dziękczynna doksologia w 7,10 
posługuje się term inem  σ ω τη ρ ία  (w znaczeniu chrześcijańskim), mówiącym o idei 
zw ycięstw a nad mocami wrogimi względem Boga43. Adresatem kultu wraz z Bo­
giem Ojcem  jest w tym samym czasie i Chrystus: ή σω τητία  τφ  θ ε φ  [...] κ α ί τφ  
ά ρ ν ίφ  (7,10); podobnie boskie siedem atrybutów z 7,12 dotyczy także i Baranka 
(por. 5,12), co prowadzi do uznania w Chrystusie Boga, któremu należy się kult 
adoracji44.

Szczęście wybranych opisane w 7,15 to nieustanna liturgia wzorow ana na 
Starym  Testam encie: po części na świątynnej służbie Lewitów (λα τρεύουσ ιν αύτφ  
η μ έρ α ς κ α ί νυ κτος εν τφ  ν α φ ), a po części na obchodzeniu przez cały lud Święta 
N am iotów  (ό κ α θή μ ενο ς επ ί τού  θρόνου  σκηνώ σει έπ  αυτούς). Czas teraźniejszy 
czasow nika λα τρ εύο υ σ ιν  uwydatnia, źe idzie o życie nadprzyrodzone już ist­
niejące, bez rozróżnienia fazy łaski i fazy chwały. Już teraz, zanim nastąpi 
ostateczna paruzja Chrystusa, wierni mogą dostępować wiecznej nagrody i uczest­
niczyć w chwale swego Pana. Chrześcijańska nadzieja, o której mówi Apokalipsa, 
ogniskuje się raczej na tym, co jest realne, aniżeli na tym, co będzie45.

M im o to wizja przechodzi w przepowiednię (futurum ), w której to w szeregu 
kilku elem entów  stanie zwrot σ ο ιμ ανει. Σ κη νώ σ ει (7,15) nawiązuje do hebraj­
skiego rzeczow nika śkynh oznaczającego tajem niczą obecność Boga (Targam  
Onkelosa  do Rdz 9,27; M ekilta  do Wj 14,2), z czasem  po prostu będącego 
zastępczym  Jego imieniem. Idea ochrony ludzi ze strony Boga w skojarzeniu z tym 
słowem  zostaje rozw inięta przy pomocy plastycznych obrazów („nie będą łaknąć, 
ani nie będą ju ż  pragnąć i nie porazi ich słońce ani żaden upa ł” -  7,16). Ukojenie 
po bólu, jaki niósł „wielki ucisk” wyraża stwierdzenie έξα λ ε ίψ ε ι ό θ εό ς π α ν  
δ ά κ ρ υ ο ν  έκ  τω ν ο φ θα λ μ ώ ν αύτώ ν (7,17). Oznacza ono całkowite „wym azanie” 
smutku -  bez możliwości pow rócenia do niego46.W ścisłej jedności z Bogiem 
(trudno jest oddzielić podm ioty) niesie wybranym ukojenie także Baranek. Ukazuje 
się On tu jako  mesjański dobry Pasterz, posiadający atrybuty królewskie: Baranek,

41 L. S t a c h o w i a k ,  A p o k a lip ty k a  i e sc h a to lo g ia  u p ro g u  e ty  ch rześc ijań sk ie j, A K  77  (1971) ,
s. 6 2 - 6 3 ;  B. W i d i a ,  A n tro p o lo g ia ..., s. 201.

42 R. R u h i n к i e w  i с z. E sch a to lo g ia ...,  s. 146 -1 4 7 .
41 J. W i l k ,  T riu m f B aran ka ..., s. 49.  S ło w o  to w ystęp ow ało  w  ó w czes n y ch  kultach pogańskich  

Apoll ina,  Eskulapa,  Izydy, w  kulcie c ezarów  oraz w misteriach. A. J a n k o w s k i ,  A p o k a lip sa ..., s. 181.
44 S. H a r ę z g a ,  B ło g o sła w ień s tw a ..., s. 93; A. J a n к o  w  s к i, A p o k a lip sa ..., s. 181.
45 М. С z a j  к o  w  s к i 1, O sta tn ie  p r o ro c tw o  (A pokalipsa), w: W prow adzen ie  w m yśl i w ezw an ie

ksicig b ib lijn ych ,  t. X (E w ange lia  św.  Jana, Listy P ow szechn e,  Apokalipsa),  red. J. F r a n k o w s k i ,  
W arszawa 1992,  s. 213;  R. R u b i n к i e w  i с z, E sch a to log ia ..., s. 147; A. J a n к o w  s к i, A p o k a lip sa ..., 
s. 182; М. С z a j  к o  w  s к i, N a d zie ja  A po k a lip sy , „W drodze” 12 (1987) ,  s. 4 - 5 .

46 W. B a r c l a y ,  Έ ξ α λ ε ιφ ε ι ν ,  w:  T e n ż e ,  W ażn iejsze  s ło w a  N o w eg o  Testam entu , W arszawa  
1988 r., s. 1 1 9 -1 2 1 ;  A. J a n k o w s k i , A p o k a lip sa ...,  s. 183.
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który je s t  pośrodku tronu będzie ich paść (π ο ιμ α ν ε ί αύτοϋς) i poprowadzi ich do 
„źródeł wód życia” (7,17)47. Swoją postawą wykazuje najbardziej charakterystycz­
ne cechy „baranka” : słodycz, cichość, niewinność; łagodność przynoszącą pokój48. 
Czasownik π ο ιμ α ίνω  wyraża się tutaj w całej pełni we wszystkich swoich 
odcieniach sem antycznych, rozumianych klasycznie. M oże być w tym miejscu 
tłum aczony jako paść, być pasterzem, pielęgnować, żywić, opiekować się, uspokoić, 
uśmierzyć, kierow ać49. Baranek nie tylko poprowadzi ich na pastwiska, ale także 
έπ'ι ζω ής π η γά ς ύδάτω ν. „Źródła wód” w niebie, które zna także apokaliptyka 
apokryficzna (Hen 48,1) są obrazem czasów mesjańskich obfitych w błogosław ień­
stwo niosące wybranym  niekończące się szczęście50. Dlatego stw ierdzenie то 
ά ρ ν ίο ν  [...] π ο ιμ α ν ε ί αυτούς przez fakt, że ma swoje miejsce w sąsiedztw ie innych 
tak charakterystycznych metafor będzie oznaczało zapowiedź szczęścia wiecznego 
i ukojenia, jakie Baranek zapewni zbawionym.

3. ANALIZA PRAGM ATYCZNA AP 7,9-17

Adresatami Apokalipsy św. Jana są współbracia Autora Księgi, przeżywający 
cierpienie. D ośw iadczenia związane z problemami wewnątrzwspólnotowym i, a tak­
że z prześladow aniam i pochodzącymi ze strony Żydów i Rzymian, mogły pow odo­
wać zachwianie nadziei płynącej z wiary i być dla niej wielką próbą. Szczególnie 
postawa cesarza Dom icjana wywoływała grozę. Kazał siebie tytułować w Rzymie 
i Italii „dom inus ac deus noster” . Był to tyran, którego despotyczne zachcianki 
jedynie ze zgrozą w yliczają nawet rzymscy historycy51. Jan bardzo dobrze rozum iał 
bolesną sytuację swoich braci. Sam także doświadczał podobnej egzystencji. 
Świadczy o tym miejsce napisania dzieła. Autor Apokalipsy pisał swoją księgę na 
wyspie Patmos, na którą prawdopodobnie był zesłany z powodu Słowa Bożego  
i świadectwa Jezusa, co oznacza, być może, wyrok skazujący na ciężkie roboty 
w kam ieniołom ach52. Autor Apokalipsy dzięki wątkom parakletycznym  pragnął 
nieść uciśnionym  pokrzepienie, pociechę i nadzieję53. Nie zamierzał jednak mówić 
o rzeczach nierealnych, jakoby ból miał całkowicie zniknąć z doczesnej egzysten­
cji. W swoich wizjach, w których praesens przeplata się z fu turum  pragnął nadać

47 J. P a ś с i a k, B ib lijn y  o b ra z  C h rystu sa  K ró la  (ze  szczeg ó ln ym  uw zg lędn ien iem  A p o k a lip sy) ,  R B L  
25 (1 9 7 2 ), s. 185; A . J a n k o w s k i ,  A p o k a lip sa ..., s. 183.

48 H. S t r ą к o w  s к i, C h rystu s  -  B aran ek..., s. 10-11 ; D. F o  r s t n e r, Jagn ię , o w ca , bctran, w: 
Ś w ia t sym b o lik i ch rześc ija ń sk ie j. W arszaw a 1990, s. 257.

49 Z. A b r a m o w i c z ó w n a ,  Ποιμαίνω, w: S łow nik  g recko -po lsk i, t. Ш, W arszaw a 1962, s. 571 ; 
H.G. L i d d e l  and R.  S c o t t ,  Ποιμαίνω, w; A G reek  -  English lex ico n , O xford 1953, s. 1430.

50 M. L u r к e r, Ź ród ło , w: Słow nik  o b ra zó w ...,  s. 283; M .E. В o i  s m a r d ,  W oda, w; S łow nik  
te o lo g ii b ib lijn ej, s. 1062.

51 T. P e n  a r , W stęp s zc zeg ó ło w y ..., s. 64; H. R a h n e r ,  K o śc ió ł i p a ń s tw o  w e w czesn ym  
c h rze śc ija ń stw ie , W arszaw a 1986, s. 23 , 28; S w e t o n i u s z ,  Ż yw o ty  ceza ró w  XII, W rocław  -  W ar­
szaw a -  Kraków 1972, s. 451 .

52 D . i P. A l e x a n d e r ,  P rzew o d n ik  p o  B ib lii, W arszawa 1997, s. 645 . Inną h ip otetyczn ą  
przyczyną pobytu Jana na Patm os m o g ło  być pragnienie odpraw ienia rekolekcji. —  B. W  i d 1 a, Ś w ia tła  
A p o k a lip sy , W arszaw a 1993, s. 25.

53 W . H r y n i e w i c z ,  A p o k a lip sa  a  je d n o ś ć  lu dzkości zbaw ion ej, RT 43 (1 9 9 6 ), s. 149.
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faktom historycznym duchowe znaczenie: obecne prześladowanie, którego nikt nie 
pragnie, przybiera charakter cierpień ostatnich dni świata, przez co przebija coraz 
żywsza nadzieja na pewne zwycięstwo54. Skuteczną siłą przeciw złu będzie 
wierność Chrystusowi -  jego prawu, co w przyszłości stanie się gwarancją 
otrzymania wiecznej nagrody55.

Słowami zawartymi w Ap 7,16-17 święty Jan pragnął pocieszyć pierwszych 
chrześcijan, mówiąc o tym, że:

—  Bóg jest źródłem wszelkiego ukojenia udzielanego tym, którzy Mu ufają 
w swoim cierpieniu;

—  miłość Boga objawia się w pasterskiej delikatności Baranka pasącego swe 
stado i gaszącego wszelkie pragnienie;

—  nawet największy prześladowca nie jest w stanie stłumić nadziei chrześcijań­
skiej, o ile jest ona ugruntowana wierną postawą życia;

—  męczeństwa nie należy pojmować jako czegoś tragicznego i bezowocnego, 
ale przyjmować je jako dar i przejaw upodobnienia się do Chrystusa ukrzyżowane­
go i zmartwychwstałego56;

—  świadectwo wiary ma się wyrażać nie tylko w męczeństwie, ale również 
w codziennym, dobrym postępowaniu;

—  pójście za Barankiem celem ugaszenia swego duchowego głodu i pragnienia 
ma także polegać na posłusznym kroczeniu za głosem Chrystusa, wzywającym do 
moralnie poprawnego, choć niełatwego życia.

Zważywszy na obecną sytuację ludzkości, gdzie człowiek często pozbawiony 
jest nadziei, żyje w strachu o jutro (głód, bezrobocie, rozprzestrzeniające się coraz 
groźniejsze choroby, ciągłe zagrożenie wojną bądź klęskami ekologicznymi) 
Kościół głosi znaczenie i aktualność zbawienia w Jezusie Chrystusie57. Także tekst 
Ap 7 ,16-17  zawiera w sobie orędzie nadziei skierowane do Kościoła czasów nam 
współczesnych. Poucza ona, że:

—  ucisk przychodzący na człowieka należy wytrwać mężnie (nie da się go 
zupełnie uniknąć); siłę do tego daje odczytywanie go w duchu tęsknoty za 
Chrystusem;

—  po okresie ucisku na pewno przyjdzie ukojenie;
—  wierność Chrystusowi winna być trwała, choćby trzeba było zaświadczyć 

o niej przelewem krwi;
—  nie tylko męczennicy, lecz także wszyscy wierni współpracujący z łaską 

mogą dostąpić nagrody;
—  współpraca z łaską wyraża się w wierności Bogu, „oddawaniu Mu pokłonu” ; 

nie należy zatem skłaniać się ku marnościom, bożkom i grzechowi;

54 J. M i s i u r e k, Ś w ię ty  Jan A p o s to ł E w a n g elis ta  -  p ie rw s zy  m istyk  ch rześcijań sk i, RT 45 (1998) ,  
s. 23; S. B i e l e c k i ,  A k tu a ln o ść  o ręd z ia  A p o k a lip sy  św . Jana, w: W spó łczesna  ambona 17 (1989) ,  s. 
113; H. L a n g k a m m e r ,  N o w y  T estam en t o K o śc ie le ,  W rocław 1995, s. 1 62 -164;  T e n ż e ,  G łów n e  
tem a ty  A p o k a lip sy ,  RTK  31 (1984) ,  s. 1 0 0 -1 0 1 .

55 P od obne  spojrzenie  na zagadnienie  cierpienia w: R. R u b i n к i e w i с z, K w e stia  c ie rp ien ia  
u· a p o k a lip ty c e  żyd o w s k ie j S ta reg o  T estam entu , RT 4 4  (1997) ,  s. 88.

56 J. M i s i u r e k ,  Z a ry s  h is to r ii d u ch o w o śc i ch rześc ija ń sk ie j, Lublin 1992, s. 10.
57 Jezu s C h rystu s  je d y n y  Z b a w ic ie l św ia ta , w czora j, d z iś  i na w ieki, Oficjalny dokument Papies­

kiego Komite tu  O b c h o d ó w  W ie lk iego  Jubileuszu 2000 ,  Katowice 1997,  s. 1 84 -185 .
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—  trzeba posłusznie podążać za Chrystusem -  za Jego słowem, nauką, gdyż 
prowadzi w iernych dobrą drogą do zbawienia;

—  należy pielęgnow ać „nowe życie”, którego zadatek został udzielony na 
Chrzcie św.; w yraża się to w odnow ie moralnej człowieka;

—  liturgia K ościoła pielgrzym ującego jest odbiciem niebiańskiej chwały 
wznoszonej do Boga oraz źródłem łaski, dlatego warto w niej owocnie uczest­
niczyć;

—  szczególnie Eucharystia daje umocnienie dla życia w iernego Bogu, a ponad­
to sprawia oczyszczenie w ewnętrzne z grzechu;

—  należy otworzyć się na ludzi „ze wszystkich narodów”, tzn. często o odm ien­
nych poglądach i widzeniu świata (misyjność Kościoła!), gdyż wszyscy ludzie 
powołani są do chwały niebieskiej;

—  już teraz, w eonie obecnym  realizuje się nadzieja i chwała eonu es­
chatologicznego {prasens przeplata się z futurum ), szczególnie podczas liturgii 
eucharystycznej, dlatego przez wiarę i przy pomocy łaski należy historię od­
czytywać „duchow o” .

4. PODSUM OW ANIE

Przedstaw iona przez nas analiza była próbą wydobycia treści zawartych w Ap 
7,17. W erset ten należy do perykopy Ap 7 ,9-17 ukazującej pełną radości i chwały 
wizję. O dgraniczona jest ona od tekstu poprzedzającego charakterystyczną form ułą 
μετά  τα ΰ τα  ε ίδ ο ν  (7,9). Po określeniu granic perykopy w punkcie pierwszym , 
dokonaliśm y analizy strukturalnej, która wykazała, że w pierwszej części perykopy 
Ap 7 ,9 -17  ukazany jest niezliczony tłum stojący przed tronem  i Barankiem, zaś 
w drugiej —  dialog Jana z jednym  ze Starców, kończący się zapow iedzią szczęścia 
i ukojenia, zaw ierającą π ο ιμ α ίνω . Analiza sem antyczna zm ierzała do wykazania 
tego, że autor A pokalipsy przy pomocy kilku m etafor ukazuje w ostatnim  
elem encie struktury perykopy obraz pokoju, symbolizujący życie wieczne zbaw io­
nych. O bok stw ierdzenia, że Bóg zapewni wiernym sobie taką opiekę, iż nie będą 
już przeżywać smutku czy głodu, ma tu miejsce także orzeczenie kulminacyjnej 
w tym rozdziale prawdy: także Chrystus zaspokoi wszelkie ich pragnienie („...paść 
ich będzie Baranek (π ο ιμ α νε ί) i poprowadzi ich do źródeł wód życia” —  Ap 7,17). 
W ynika z tego obrazu pragm atyczne przesłanie, jakie w ywnioskowaliśm y w punk­
cie trzecim: nie trzeba się obawiać „ucisku” (Ap 7,14), sym bolizującego prze­
śladow ania bądź różnorakie trudy osłabiające nadzieję chrześcijańską. Chrystus 
gwarantuje swoim uczniom, a szczególnie wypróbowanym przez cierpienie, w iecz­
ne odpocznienie przy źródle żywej wody.

Przeanalizowany przez nas teksty pozwala wnioskować, iż w teologii autora 
Apokalipsy termin π ο ιμ α ίνω  otrzym ał oryginalny sens. Ten pospolity czasownik, 
dzięki trzykrotnem u zacytowaniu w Ap mesjańskiego Psalmu (2,9) nabrał szczegól­
nej i głębszej treści. Nie może więc być on tłumaczony jedynie literalnie, zgodnie 
z tym, co podaje słownik. Nie oznacza więc on tylko „pasienia, kierowania, 
prow adzenia na pastw isko, bycia pasterzem ”, ale przez to, że w Ps 2,9 (LXX) 
czasownik π ο ιμ α ίνω  zastąpił hebrajskie słowo, t f m ,  może być on także odczytany
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jako  „spraw ow anie w ładzy” czy wręcz jako „pokonanie, rozbicie w rogów” . Staje 
się to jeszcze bardziej widoczne na przykładzie podobnej analizy —  co powinno 
być postulatem  dalszych badań egzegetycznych —  pozostałych trzech tekstów (Ap 
2, 27; Ap 12,5; Ap 19,15). Dzięki temu autor Apokalipsy pisząc dzieło należące do 
tak specyficznego gatunku literackiego, jakim  jest apokaliptyka, uzyskał w słowie 
π ο ιμ α ίνω  kolejny środek do w yrażania charakterystycznych dla tego gatunku treści 
(a do cech przypisyw anych apokaliptyce należą m.in.: dualizm, ukazywanie 
drastycznych obrazów, sym bolizm , podejm owanie tematyki eschatologicznej).

Autor Apokalipsy pisząc do współczesnych sobie chrześcijan, przeżywających 
„ucisk” z zew nątrz (prześladowania) a także od wewnątrz (kłopoty we wspólno­
tach; osobista w alka uczniów Chrystusa z grzechem) przy użyciu słowa π ο ιμ α ίνω  
pokazuje Syna Bożego, który z m ocą objawia swoją chwalebną władzę mesjańską. 
W rogow ie, którzy obecnie w ydają się być niepokonani, w ostatecznym rozrachun­
ku zostaną przezwyciężeni: zło będzie bezpowrotnie pokonane przez dobro (Ap 
19,15). Tym, który zapanuje nad narodami jest M esjasz —  Syn porodzony przez 
N iew iastę (Ap 12,5). Zgodnie jednak z apokaliptyczną zapowiedzią królowania 
wespół z Chrystusem  także ludzi odkupionych Jego M ęką (por. Ap 5,10; 22,5), do 
udziału w tej m esjańskiej władzy zostanie zaproszony również każdy „zwyciężają­
cy” —  wierny Chrystusowi uczeń. On także „będzie pasł narody rózgą żelazną” 
(Ap 2,27).

Nie tylko aspekt zwycięskiej walki czy władzy mesjańskiej stanowi doping dla 
wierzących, by m ężnie przezwyciężali napotykane trudności. Kontrastowym dla 
ich obecnej sytuacji będzie również ich przyszły stan, jaki zapewni im Bóg wraz 
z Barankiem: będą oni przeżywać wieczne ukojenie, szczęście i błogi pokój 
-  w yrażone w obrazie B aranka-Pasterza „prowadzącego ich nad źródła wód życia” 
(Ap 7,17). Powyższy tekst (Ap 7,17) stał się przedmiotem poczynionej wcześniej, 
dogłębnej analizy.

O dczytyw anie niniejszych treści przy natrafianiu w Apokalipsie na słowo 
π ο ιμ α ίνω  prowadzi do jasnych wniosków, jakie powinien wyciągnąć każdy 
chrześcijanin: niezbędna jes t wierność Chrystusowi w każdym czasie; konieczne 
jest przezw yciężanie trudności —  zarówno zewnętrznych, jak i osobistych, związa­
nych z walką z grzechem ; nie ulega wątpliwości prawda, że należy uznać duchową 
władzę Syna Bożego. Dzięki temu każdy w ten sposób postępujący uczeń 
Chrystusa stanie się uczestnikiem  przyszłej chwały i szczęścia wiecznego, a już 
teraz, w czasie ziem skiego pielgrzym ow ania będzie doświadczał w swym sumieniu 
satysfakcji z tego, że jego  życie jest proste, uczciwe i radosne z powodu 
zjednoczenia z Bogiem.


